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N O  TT  O S C I  W A R S Z A W S K I E .
Komrnissja Woje." IMazzow: ogłosiła i i  P0 -  

Stanowieniem JO. Xięćiai Nam i e s t n i k a  
Królew: zwykły termin zebrania sie Rad 
W  oiew: przypadaiący nad, 15 Kwie: odłożo­
nym został na Igo Czerwca r:b: zprzyczyny 
iż  niektóre zgromadzenia polityczne dopiero 
po L5 Kwietnia odbyte zostaną.

Zwyczaj zwodzenia w dniu pierwszym 
Kwietnia (P rim a  A prilis)  trwa od niepamię­
tnych czasów, lecz i wtej zabawcę U’afialy .się 
szkodliwe przypadki. Roku 1801, w pew­
n y m  Domu Panny naradzały się iakpy zwieść 
Łilku Kawalerów do tegoż domu uczęszczaią- 
cycb; iedna znich chcąc się przekonać czyli 
Kawaler szczerze ią kocha iak oświadcza, po­
stanowiła udać się za chorą i Llizką zgonu, a 
gdy ią Kawaler odwiedzi, widzieć iakie iej 
nlizki zgon uczyni na nim wrażenie, potem 
nagle powstać z łóżka i zawołać Prima A -  
prilis. Donoszą Kawalerowi iż Panna blizką 
iest zgonu, ztrwożony, wybladły przypada 
do iej ióika, widzi inne osoby płaczące, zbliża 
dę niemogąc słowa wymówić; załamuie ręcę 
i  wydaie lęk który doWodzi ile czuie utraca- 
iąc to co miało stanowić całe iego uszczęśli­
wienie. Ta chwila była dostateczną do prze­
konania udanej chorej ile iest. kochaną; po­
dnosi się nagle wołaiąc donośnie Prim a A p r i­
lis , ale iuż było za późno. Kochanek lubo 
natychmiast dowiedział się iż zwieść go 
nbciano, „iedaak tyle się wzruszył, tyle się

ztrwożył, że tegoż dnia zachorował, gorącz­
ka pomnażała się gwałtownie, czwartego dnia 
Lekarze oświadczyli iż musi zakończyć ży­
cie, szczęściem po najmocniejszym paroxy- 
zmie przesiliła się choroba i po długiem cier­
pieniu, ledwo odzyskał zdrowie.

w Obwodzie Stanisławowskim  niedawno 
urodzony Syn pewnego- Obywatela, otrzymał 
na Chrzci&Sj Jmie swego Pradziada i iest ko­
łysany w kołysce wfcAórej się kołysał tenże 
Pradziad, przy Obrzędzie Chrztu włożono 
na główkę Dziedzhjcia tęż Czapeczkę wktó- 
rej był Chrzczony Pradziad. Podobne pa­
miątki rzadko gdzie zachowane -być mogą 
z taką troskliwością.

Publiczność ceniąc ciągłą pracę i talent 
JPanny M ierzyńskiej, licznie zgromadziła się 
na iej wczorajszy Benefis, a po Balecie zasz­
czyciła ią przywołaniem.

Laurenti Saccki Rzymianin handluiący 0 -  
brazami olejno-malowanemi, który miał ten 
honor być po kilka razy w tutejszej stolicy i  
być dobrze opatrzonym w dobieraniu kollekt, 
wróciwszy na teraz z znaczną partją Obra­
zów sławnych Autorów tak Szkoły Włoskiej 
iako też i Flamandzkiej, poważa się zawia­
domić Szanowną Publiczność iż otworzył Ga- 
1-rją w pałacuNowakowskiego przy ulicyDa- 
nielewiczowskiej Nr 617 dawniej Bihljoteką 
Załuskich zwanym,w korpusie na lem piętrze 
która iest otwartą każdego dnia od 10 zna­
na do godzi: 2cj z południa. Zaprasza nisicj-



exefti wszystkich amatorów iakoteż maiąeych 
chęć kupienia takowych, b y  go bytnością' swą 
raczyli zaszczycić, pochleLiaiącsobie i i  znaj­
dą dzieła w  najlepszym guście i łatwość w k u -  
pleniu, dozwalaiąc oraz zamiany na inne.

Dnia 25 z:m: w  Krakowie Urzędnicy dali 
w ielk i Obiad dla JW . N ikorow icza  Prezesa 
Sądu Appell: Rzeczypospolitej Krakowskiej, 
a to z powodu iż  w  tym  dniu upłynęło  lat 50, 
iak ten zasłużony Mąż '/acZąd urzędować. Ta 
uroczystość obchodzoną była  św ietnie, ofinro- 
wano Solenizantowi Odę i złoty  Pierścień  
z  stosownym napisem.

D nia22z:m : Na Sejmiku. Szlache: Powiatu  
K ow alsk iego  pod Laską Marsźał: JW . Jgna: 
L ip sk ie g o  obrany Posłem  JW . Aug: P r z y -  
lo ro w o sk i , a Członkami RadyO byw at: JW . 
Józ: H r -.Skarbek i Józ: Sokołow ski Mecenas. 
Assesorami byli J W W . Ant: K osińsk i  i Piotr  
P rzyb o ro w sk i .  —  D , 8z:m : na takimże Sej­
m iku P tu S ejn eńsk i ego p 0  d L as ką J W . Kaź: 
W olrncra, obrany Posłem JW . Kai: G awroń­
s k i , a Radcami W oiew ó: Ant: Kruszewski  i 
Łukasz S kar iyń sk i .  Assesorami b y li, obrany 
P oseł i W .S ta n is :H a m sk i ,  a Sekretari W . 
Kaźm: Olechnowicz.

R O Z M A I T O Ś C I .
M inister W ojn y  w e Francji og łosił iż  te ­

raz W ojsko Francuzkie zostaie •wzupełnym 
kom plecie podług budżetu K onstytucyjnego, 
a zatem nremaią być przyjm owani ochotnicy 
i  nowo zaciężnych niema potrzeby w ybierać. 
— P rzy  brzegach 'Walencji (w  Hiszp:) krąży 
na morzu z kilką statkami nieiaki Ln/on, te 
statki są osadzone Konstylucjonistami Hiszp: i 
napadaią na mniejsze okręty kupieckie. —  
Poseł Francuzki w  M  adrycie  znowu odebrał 
od sw ego D w o ru  rozkaz, aby się starał naju­
silniej o przyspieszenie ogłoszenia powszech­
nej Amnestji w  Hiszpanji. — — A lg ie rc zy -

kowie wylądow aw szy cichaczem na b rzeg i 
Hiszpa: porw ali kilka kobiet i kilkanaście 
sztuk rozm aitego bydła. —  w  Hiszpanji dla 
poskromienia coraz bardziej rozszerzaiącego  
się złodziejstwa, ustanowiono oddzielną kom* 
missją która natychmiast karże przestępnych, 
d, 10 z:m: powieszono 3 Ludzi zato iż ukradli 
3 suknie, niemniej skazano na śmierć służącą 
która ukradła M oździerz, iuż ią prowadzono  
na rusztowanie, lecz nadszedł w y ro k K ró le -  
wski łagodzący karę śmierci na w ięzien ie .—

W B   w  końcuroku zeszłego pew ny 0 -
byw atel znany powszechnie iakoczłowieku-*  
czciwy, został razem tylu obarczony nieszczę­
ściami, iż ustał iego handełek,zatradowano mu 
wszystkie sprzęty,i to nicw ystarczyło na opła­
cenie należytości, zagrożono mu więzieniem ; 
na pr ó żno udawał się do dawnych P rzyiacio ł 
i Znaiomych, zw ykle wnieszczęściu przyiaźó  
ustaie. Grdy iuż utracił wszelki sposób rato­
wania się, wchodzi do niego iakiś człowiek  
„C óż to (rzecze) niepoznaiesz Pan M arc in a  
sw ego dawnego sługi ? przecież służyłem  u  
Pana przez lat 8, prawda że iuż n iew idzieli-  
śmy się od. lat 14, ależ dawnego sługę nale­
żałoby przypom nieć. Lecz porzućm y w y ­
mówki, dowiedziałem się o nieszczęściu Pa— 
na, oto iestem z 800 talarów, pożyczam iePanu. 
na potrzebny mu zasiłek i popraw ę interesów . 
Służąc u  Pana nauczyłem się być poczciwym  
człowiekiem . E óg mi pob łogosław ił, ożeni­
łem  się, mam dobre gospodarstwo, mieszkam  
z tąd o mil 12, zawszem przem yśliw ał iakirn 
sposobem m ógłbym  się Panu w yw dzięczyć, 
o tóż iest pora, utraciłeś Przyiacioł, ale masa 
wdzięcznego sługę. B ogu  was polecam „ to  
mówiąc, meczekaiąc na odpowiedź, oddała 
się spieszno. ( z Dos: Spre: )

Dziennik M od donosi iż  najgustowniejsze n» 
branie g ło w y  Damskiej , składa się teraz



-— ( H )
z g irlandy kwiatu makowego, w  każdym o* 
tw orze tego kw iatu znajauie się B rylan t 
tak osadzony iz rusza się, co zwłaszcza w tań­
cu sprawia nader przyiem ny widok. Do 
modnego ubrania eleganckich pokoiów, na­
leży koniecznie aby w  iednym z salonów 
enajdował się B ila r d , gdyż nudne siedzenie 
p rz y  K artach zaczyna wychodzić z mody, a 
natom iast zaczynaiąsię bawić w  g ry  skute­
czne dla zdrowia, do tych g ra  w  B ilard  na­
leży. Miejsce na Kiie Bilardowi: ma kształ 
ogrom nej L u tn i Greckie.j, a kiie są tak uło-* 
żone że składaią niby strony tej L utni. Nao- 
statnich balach karnawałowych w P aryżu  
najwięcej Dam miało ubiory  zwane Polskie. 
Najmodniejsze Kapelusze Damskie sąrobio- 
SXB vz k repy  w  połowie białej a w połow ie r ó ­
żowej, otoczone są ukośnie girlandą kw iato­
wą beż liści. Najmodniejsze Surdu ty  M ęz- 
kic są z sukna czarnego lub granatowego, 
Spodnie Kozackie z szerokiemi szlakami na 
boku, są ciągle używane. Kapelusze M ęz- 
Jde na tę wiosnę robione są w  A nglji z nie­
zm iernie obszernemi skrzydłam i, przeciw ­
nie. w  Paryżu, skrzydła u Kapcluszow ledwo 
są na cal szerokie. D am y Angielskie za- 
ezynaią palić ty tuó , a lubo ta moda ma w ie­
lu  przeciwników, iednak że iest modą, może 
6łę utrzym a przynajm niej p rzez kilka ty g o ­
d n i; rozmaici rzemieśnicy korzyrstaią z tej 
nowości, robiąc eleganckie malutkie lulecz- 
kł,m isternie toczone cybuki, a nadewszystko 
Jubilerow ie dostarczaią srebrnych , nawet 
złotych ozdobionych turkusam i i brylantam i 
cybuszków do Sygara. —  Ostatnie wiado­
mości z jr la n d ] i  donoszą że tam dotąd nieu- 
staiązaburzenia. —  Nawet w  Niderlandach. 
dale się coraz bardziej uczuwać niedostatek 
gotow ych p ien iędzy , owi niegdyś sławni 
pznkicrow ieuśm sterdam scy  tylko kiedy nie­

kiedy odbywaią inlercssa wexlowe. w Oko­
licach L uxem burga  na ostatnim Jarm arku 
tak mało było pieniędzy,że właściciele Owiec 
musieli przedaw ać po 4‘2 grosze polskie te - 
dnąO wcę.—w  K arlsruhe  um arł pokrótkiej 
chorobie Jenerał Porucznik Gotz , służył on 
Xiążętom Bodeńskim  przez łat 4 5 iie s tp o w - 
szechnie żałowany. —  w  Barcelonie w  łiisz j 
dano w  czasie tego K arnaw ału kilka Balów 
na dochód ubogich, z czeg'O ubodzy dostali 
70,000 zło: poi: — W iele pism donosi teraz, 
o Baszy czyli Pice K rólu E giptu^  z w ielu 
względów ten Człowiek zasługuie na pow ­
szechną uwagę, stara się wszelkvemi sposoba­
mi ucywilizować dzisiejszych E gipcjdn, a 
że w  młodości b y ł Kupcem ,najbardziej go ob­
chodzi handel, w  pomnożeniu^ którego nie­
zmierne iuż są skutki, szkoda ze ten człowiek 
bardzo iest chciwy na pieniądze, a iego skąp­
stwo częstokroć odwraca najkorzystniejsze 
dla kunsztów proiekta. L ub i on muzykę,lecz 
nieszczęściem ten kunszt ma przeciw ników  
między Machometanami;'ieden Śpiewak w ło­
ski’ znalazł sposobność że b y ł słyszanym od 
Baszy, k tóry  A rtystę chciał hojnie obda­
rzyć, ale bał się dać zawiele, p rzeto  otw o­
rz y ł szkatułę a zamknął oczy, mówiąc „b ierz  
ty le  ile sądzisz żeś w art, niemów m i iednak 
ileś wziął, aby m i sumienie niewyrzucaio 
żem zanadto zapłacił ” Niwiadomo dotąd ile 
wziął ów Śpiewak z szkatuły, to iednak pe­
wno że w rócił natychmiast do W łoch i ma 
się dobrze. —

P R Z Y J E C H A L I  do ' .W A R S Z A W Y .
R u m o ck i  Anto: Oby: z  Z asnd .—M azowiecki  S tan :  

Oby: s Płocka .  —  K ow alsk i  Jo z e f  Oby: 2 Ł ęc zy c y .
—  Sokołow ski J a n  Oby: z  K ło d a w y .— O borski  K a ­
źm ierz  l i r a :  z  S tan is ław ów : —• Tomaszew ski  Jó z e f  
S ek re t :  z  Kielc . —  S łask i  A ndrzej  Oby: z G d a ń sk a .
—  Smoleiiski J a n  Oby: z P ło ck o .  —  P o d o s k iG a b ł i  
d r a :  * Lijjnowskiego, —  N ow ińsk i  Józ»£ O byjya te l



( 12 ) -
■M. tto v A j.  — Miller Doktor z Siedlec. — Alexan- 
drowie* Sta: Hra: z Konstantynowa. — Łenopicki 
Józef Oby: zPlockiego. — lóabielski Erazm Obywa: 
* Białegostoku. —-G urski Kaźmier* Oby: z S tanis­
ławowskiego. — Ziemecki Jgna: z Borowa. — Bu­
kowski Karól Oby: z Gołocina. —

D O N I E S I E N I A .
D .  2  b .  m. zgubioną została Xiąźeczka ze 

Świadectwami„Michała Łuźniakowskiego , 
znalazca raczy oddać pod Nr 543 przy ulicy 
Długiej w  domu Elerta, za co oprócz wdzię­
czności odbierze nadgrodę.

Wszelkiego rodzaiu Nasion Ogrodowych, oraz 
Kwiatowych świeio przybyłych zlio landji, dostać 
mokną za cenę pomierną w Handlu Korzennym Feli­
sa  Czułowsklegoprzy ulicy Freta na przeciw Targu 
Iłowego miasta pod N. 26617.

Sławna. Ja ra  Fszenica arnancka  zw ana  ,k tóra  
sr porcie Odessy g łów nym  iest handlu  p rzedm io ­
tem  , znajduie się do sprzedan ia  w S k ła d zie  f u ­
tr z a n y m  Jana  Gregorowicza w M aryw ilu  pod  
tn a łem i ko lum nam i, garniec po Z ło . 2 ogrom na  
w ielkość i nadzw ycza jna  plenność są  szczegół* 
nen ii tego z ia rn a  zale tam i.

Syndycy tymczasowi upadłości Samuela Gothilfa 
Schlenker Wdowy. Zawiadamiaią Szanowną Publi­
czność, i i  znajduiące się wzapasie różne Wina iako 
to : Francnzkie Wende Grooes, Haut Sauternes i inne 
czerwone franouzkie, Mallaga, Madera, W ęgierskie, 
Szampańskie, Burgońskie, Reńskie etc: oraz Rum 
Jam ajka, Wódka francuzka, Koniak stary , Arak de 
Goa tak na Butelki iako te ł na Garce iOxeffty w do­
brym gatunku zwolnej ręki w sklepie przy ulicy K ra­
kowskie Przedmieście pod N: 451, zrana od godziny 
9tej do lszej i popołudniu od 3 do 6tej codziennie za 
ceue podług Taxy która iest bardzo nizką sprzedawa­
ne będą. Felix Rychowiecki. Jan Kohler.

Maiąc uadesłanyTransport Siedzi Holenderskich 
świeiyeb do Handlu Korzennego przy ulioy Sto Jań . 
skiej N.2, wktórym oraz znajduie się zapas W in 
Tokajskich zroku  1811, Francnzkich i Węgierskich 
wróinych gatunkach, iako te i Wina Szampańskiego 
i  Burgońskiego wnajlepszym sorcie, które Szanownej 
Publiczności w cenie pomierntj odstąpić... ofiarnie. 
iMaiąc oraz w kommis do sprzedania Biilard nieco u- 
ływ any, suknem dobrym okryty, z Billami 1 kliami 
4o  tego ualeiąceiai, tyczący tup ie mogą miejsce

i cenę oświadczyć.
Ocet W innyod 20 kilku la t tn an y , co do mocy , 

czystości i smakn francuzkim octom wyrównywaią. 
cy, w składzie przy ulicy Nowy Świat w domu pod 
Nr 1258Lit:C. sprzedawanym będzie od 1 Kwietnia '  
r. b. podług znacznie zniionycb cen, mianowicie na 
beczki, lepszy garniec po zł 2, podlejszy po zło: 1 
gr: 15; zaś w mniejszych ilościach, na wielką miarę, 
lepszy garniec po zł: 2 g r’20, podlejszy po zł: 1 gez 
24- w Tymie składzie można także dostać OctuE»* 
tragonowego, uiywaiącego się dla dobrego smaku 
do sałat, garniec po zło: 5:

w Domu IV. Jana Nowakowskiego p r z y  u lic y  
D ługiej pod  N r  585 stoiącego.są n a  Iszem  p ię trzą  
dfrontu . 8 p o ko i z kuchn ią , p iw nicą , drw alniiz, 
{sta jn ią , i wozownią, ieieli kto potrzebować b y  
dzie) od W ielkiejnocy r  b. do na iec ia . — Są t a ­
kie odtego czasuw  tym ie  dom u do naiecia . 1 .) 
Sklep z izbą, kuchnią, i 2 m a p iw n icam i do szyn ku .
2) Sklep do innego handlu  u ży teczny . 3) S ta n ' 
cje na  Sm. piętrze wygodne. Szw ajcar tego do­
m u doprow adzi do  m iejsca, wktórem  o waran* 
kachdow iedzieć sic można.

Pewnej Osobie zginął iakimciś przypadkiem Kol­
czyk wraz z kamieniem brylantowym a in r  oprawny. 
Znalazca raczy oddać takowy do Gospodarza pod N. 
1783, przy ulicy Sto Jerskiej, a oprócz wdzięczności 
odbierze nadgrody dukatów 2.

Partja składaiąca się z 50 skrzyń dobrego białego 
W ina Szampańskiego, w d, 12 Kwietnia r:' b: o go­
dzinie lOtej zrana ma być przez Publiczną Licytacją 
na skrzynie maiące po 50 Butelek, w Gdańsku na oś­
licy Psiej pod N. 2 6 3  sprzedaną. Życzący sobie t a ­
kowego nabyć, raczy wcześnie swój komis przesłać.

Cztery Pokoie należycie uporządkowane, 
na pierwszem piętrze przy ulicy Sto Jerskiej, 
z  stajnią wozownią, lub bez nich, z  wygodną 
kuchnią, do naięoia na pół roku od W ielkiej 
nocy doS . Michała. Wiadomość w  Dmi:Kurj: 

D :31 z: m: zginął Pies » gatunku małych 
Angielskich Brytanów koloru ciemno burego, 
uszy i ogon ucięte, kto go odda pod Nit 1341 
przy ulicy S. Krzy.-na 2 pię: otrzyma2 Duka:

Teatr. Ju tro  Kom: Kochany Dziadunio  i Opera 
Jan  zF a ry ia . JPani Mderowa wystąpi w to li K iy  
inej N aw arry. —


